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sygnalne, jak o  podstaw ą  do d y sk u sji w  gron ie  h isto ryków . W ydanie  je j w  w ię k ­
szym  n ak ładzie  i w  in n e j fo rm ie  m usi poprzedzić b ardzo  s ta ra n n e  op racow an ie  r e ­
dakcy jne, k tó rego  n ie ste ty  n ie w idać  obecnie. W  o m aw ianej k siążce z n a jd u je  się 
n ie  ty lk o  w ie le  u s te rek  s ty lis tycznych , językow ych , a le  n iek tó re  frag m en ty  te j p rz e ­
cież in te re su jące  rozp raw y  są  n ieom alże  zupełn ie  n iezrozum iałe, zm usza jące  do do ­
w olnej in te rp re ta c ji s tan o w isk a  au to ra . P e łn e  w ydan ie  k s iążk i G ondka  o d z ia ła l­
ności w y w iad u  polskiego w  Niem czech, i może nie ty lko  w  la ta ch  rządów  h itle ro w ­
skich , byłoby celowe i pożyteczne.

W ojciech  W rze s iń sk i

W iesław  D obrzycki, G ranica zachodnia  w  po lityce  p o lsk ie j 1944— 1947, W arsza ­
w a  1974, P ań stw o w e  W ydaw nic tw o  N aukow e, ss. 360.

L ite r a tu ra  n au k o w a  do tycząca po lsk ie j g ran icy  zachodnie j po I I  w o jn ie  św ia ­
tow ej, je j dziejów , u w a ru n k o w ań  m iędzynarodow ych , a sp ek tó w  p ra w n y ch  i p o li­
tycznych  je s t obszerna  i różnorodna . J ed n a k że  b a d an ia  szczegółowe przynoszą  c iągle 
now e u s ta len ia , u ja w n ia ją  fa k ty  w cześn iej n ie znane, lu b  znane  ty lk o  fra g m e n ta ­
ryczn ie . Podobn ie  je s t  i w  w y p ad k u  om aw ian ej k s iążk i W iesław a D obrzyckiego. 
W znacznej części zaw ie ra  ona ro zw ażan ia  będące  pow tó rzen iem  prob lem ów  ogól­
n ie  już  znanych , om aw ian y ch  w ie lo k ro tn ie  w e w cześn iejszych  p u b lik ac jach . A le 
są  w  n ie j in te re su jąc e  szkice, pośw ięcone zagadn ien iom  w cześn iej n ie om aw ianym  
w li te ra tu rz e  n aukow ej. K siążka  n ie s tan o w i jed n o ro d n e j m onografii. J e s t  zb iorem  
s tu d ió w  o n ie jed n o ro d n e j tre śc i i n ie ró w n e j w a rto śc i m ery to ry czn e j. S tu d ia  te  łączy  
w  je d n ą  całość p rz y ję ta  przez a u to ra  d e fin ic ja  p o lity k i po lsk ie j. D efin ic ja  ta  w ed ług  
o k reś len ia  W iesław a D obrzyckiego je s t ro zu m ia n a  „szeroko, a w ięc n ie ty lk o  jako  
p rak ty czn e  d z ia łan ia  na  a ren ie  m iędzynarodow ej i w ew n ę trzn e j, ale także  jak o  
m yśl po lityczna  w  k ra ju  i na  em ig rac ji, s tan o w iąca  często teo re ty czn ą  podbudow ę 
ow ych d z ia łań ” (s. 7). P rzy jęc ie  ta k  m ało  o s tre j, e lastycznej i  d y sk u sy jn e j de fin ic ji 
zadecydow ało  o sk u p ien iu  w  om aw ian ej książce  ta k  zróżn icow anych  pod w zględem  
tre śc i szkiców , p rzy  p rób ie  n a d an ia  książce c h a ra k te ru  je d n o lite j m onografii.

P ie rw sza  część k s iążk i je s t pośw ięcona m ie jscu  g ran icy  po lsk ie j na  O drze 
i N ysie  Ł użyck ie j w  po lsk ie j po lityce  zag ran iczne j. P rzy  czym  te rm in  g ran ica  za­
chodnia  dotyczy w  rzeczyw istości w szy stk ich  odcinków  g ran icy  po lsk ie j po d ru g ie j 
w o jn ie  św iatow ej n a  obszarach  n a leżących  p rzed  1939 ro k iem  do p a ń stw a  n iem iec­
kiego oraz  do W olnego M iasta  G dańska . Część d ru g a  om aw ia  g ran icę  zachodnią  
w  po lsk ie j m yśli po litycznej, a trz e c ia  z a jm u je  się s to su n k iem  po lsk ie j em ig rac ji 
po litycznej i Po lon ii w obec te jż e  g ran icy . W e w szy stk ich  trzech  częściach  a u to r  
n ie  o g ran iczał się ty lk o  do an alizy  w y d arzeń  ok reś lonych  cezu ram i chronologicz­
nym i uw idoczn ionym i w  ty tu le , pośw ięca jąc  w ie le  m ie jsca  an tycedenc jom  h is to ­
rycznym , ok resow i w ojny. Do n a jb a rd z ie j in te re su jąc y c h  na leżą  części pośw ięcone 
re la c ji o s to su n k ac h  P o lsk i i k ra jó w  s łow iańsk ich , w  aspekcie  p rob lem u  n iem iec­
kiego, ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  s to sunków  po lsko-czesk ich . W  sposób do tąd  
n a jszerszy  w  po lsk ie j l i te ra tu rz e  D obrzycki p rzed staw ił n a ra s ta n ie  sporów  po lsko- 
-czechosłow ack ich  do tyczących  p rob lem ów  te ry to r ia ln y c h  w okół Zaolzia, ziem i 
k łodzk ie j, rac ib o rsk ie j i g łubczyck iej. O braz  ow ych w y d a rzeń  n a k re ś lo n y  przez 
D obrzyckiego je s t b ardzo  in te re su jący . W yd aje  s ię  jed n ak , iż w y ja śn ian ie  rozm ia­
rów  k o n flik tu  w  s to su n k ach  m iędzy  obu k ra ja m i n ie je s t  pełne . Z w racan ie  uw agi 
na p rz e sad n ą  p ro p ag an d ę  p rzede  w szystk im  na  łam ach  p ra sy  (s. 12 1) n ie  tłum aczy  
je d n a k  w szystk iego.

S tosunkow o  w iele  uw agi pośw ięcił a u to r  p rob lem om  serbo łużyck im . W ty m  
w y p ad k u  je d n a k  odczuw a się bardzo  pow ażnie  b ra k  in fo rm ac ji o rozw o ju  tego 
p rob lem u  w  ok resie  II  w o jn y  św iatow ej. P ozw oliłoby to  lep ie j zrozum ieć om aw iane  
w y d arzen ia , k tó re  przecież  rzu to w a ły  rów n ież  n a  s to su n k i m ięd zy p ań stw o w e po l­
sko-czechosłow ackie. B ra k  in fo rm acji, ja k  w  ok resie  k sz ta łto w a n ia  się  w  koalic ji 
a n ty h itle ro w sk ie j p ro g ram u  te ry to ria ln eg o  p rzyszłe j E u ropy  p lan o w an o  rozw iązać 
p rob lem  serbo łużyck i, u tru d n ia  z rozum ien ie  om aw ian y ch  w y d arzeń . K o n s ta tu jąc  in ­
te re su jąc e  stan o w isk o  p ra sy  P o lsk ie j P a r t i i  R obotniczej, k tó ra  w  1947 ro k u  d o m a­
g a ła  się  zap rze s tan ia  p ro p ag an d y  n a  rzecz sam odzielności Łużyc, D obrzyck i odw o-
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łu jc  się do pow ta rzanego  p rzez tę  p ra sę  w ów czas a rg u m en tu , iż s tanow iłoby  to n a ­
ru szen ie  u k ła d u  poczdam skiego  (s. 151). W yd aje  się je d n a k , że w  ty m  w y p ad k u  
a u to r  pom inął s to su n k i po lsko-czechosłow ack ie , k tó re  rzu to w a ły  na  s tan o w isk u  ró ż ­
nych  sił po litycznych  w  Polsce w obec p rob lem u  serbołużyckiego.

U m ow ne po jm ow an ie  „g ran icy  zach o d n ie j” zobow iązało  D obrzyck iego  do z a in ­
te re so w an ia  s ię  p rob lem am i P ru s  W schodnich . K siążk a  zaw ie ra  fak ty , k tó re  po ­
tw ie rd z a ją  tezę  ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  fo rm u ło w an ą  w  po lsk ie j lite ra tu rz e , że ta k  
w  spo łeczeństw ie  po lsk im , ja k  i w e w szy stk ich  rzą d ac h  k o a lic ji a n ty h itle ro w sk ie j, 
na jw cześn iej w  la ta ch  w o jn y  d o jrz ew ała  m yśl o konieczności z likw idow an ia  rz ą ­
dów  n iem ieck ich  n a  te re n ie  P ru s  W schodnich  i że po lsk ie  a sp irac je  zg łaszane w obec 
tych  obszarów  n ie  w yw oływ ały  w iększych  sp rzec iw ów  ze s tro n y  m o carstw  zachodnich , 
k tó re  dość pow ściąg liw ie  p rzy jm o w ały  inne  p o s tu la ty  te ry to r ia ln e . P rzy  czym  D o- 
b rzy ck i u k azu je , że n a w e t w  okresie  o d rad z an ia  s ię  k o ncepc ji rew iz jon is tycznych  
w obec postanow ień  poczdam skich  p rze d staw ic ie le  m o ca rs tw  a lianck ich , k tó rzy  w y ­
pow iadali s ię  za o d e b ran iem  Polsce p rzyznanych  w cześniej ziem , n ie  w idz ie li te j 
m ożliw ości na  te re n ie  P ru s  W schodnich , n ie  w idz ie li m ożliw ości p rzy w ró cen ia  tam  
w ładzy  n iem ieck iej (por. np . s. 107).

T ra fn ie  c h a rak te ry zu ją c  stan o w isk o  m o ca rs tw  zachodn ich  w obec P o lsk i, D o- 
b rzy ck i s ta r a ł  się u k azać  ich ko rzen ie  w  g loba lne j po lityce  tych  p a ń s tw  w obec ca­
łego b loku  kom unistycznego . A u to r zw rócił uw agę  n a  to, że n ie je d n o k ro tn ie  k sz ta łt 
te ry to r ia ln y  now ej P o lsk i u ła tw ia ł z rozum ien ie  i ak ce p tac je  p rzeo b rażeń  p o litycz­
nych  w  n ie j zachodzących  ludziom , k tó rz y  jeszcze w  p ie rw szy m  o k res ie  po  z ak o ń ­
czen iu  w o jn y  s ta li  n a  in n y ch  p łaszczyznach  po litycznych . S p raw y  te  je d n a k  n ie  zo­
s ta ły  p rzed staw io n e  w  sposób w y starcza ją co  pogłębiony, co szczególnie w y raź n ie  
m ożna odczuć czy tając  uw ag i a u to ra  do tyczące w p ły w u  koncepcji end eck ich  na 
teo re ty czn e  ro zw ażan ia  do tyczące p rob lem ów  g ran icy  po lsk o -n iem ieck ie j, ja k  i lo ­
sów  po litycznych  endeków .

K o n cen tru jąc  u w ag ę  na  bezpośredn ich  sp raw ach  g ran iczn y ch  D obrzyck i pod­
k re ś la  jed n ak , że p rob lem  g ran icy  zachodn ie j by ł je d n a k  ro zu m ian y  n ie  ty lk o  jak o  
k w estia  re g u la c ji g ra n ic  m iędzy  P o lsk ą  a  N iem cam i, a le  w  ogóle do tyczy ł sp ra w y  
u łożen ia  w a ru n k ó w  w spó łżyc ia  m iędzy  obu n a rodam i. In te re su ją ce , lecz n ie s te ty  n ie 
w y jaśn io n e  w  pełn i i n ie  w  pe łn i u d o k u m en to w an e  je s t  spostrzeżen ie  au to ra , że 
w p ływ  na  zm iany  w obec ta k  po jętego  p ro b lem u  g ran icy  zachodn ie j m ia ły  zm iany  
zachodzące w  rad z ieck ie j s tre f ie  o k u p acy jn e j, p rze m ian y  dem okra tyczne .

W skazu jąc  w ie lo k ro tn ie  na  szczególne u z n an ie  w  po lsk ie j dzia łalności p ro p a ­
gandow ej a rg u m e n ta c ji h is to ry czn ej, i to  ta k  w  życiu  w ew n ę trzn y m  p a ń s tw a  po l­
skiego, ja k  i po lsk ie j p ro p ag an d zie  zag ran iczn e j au to r  zw raca  uw agę, iż w  k ra ja c h  
zachodnich  bardzo  n iech ę tn ie  p rzy jm o w an o  ta k ą  a rg u m e n ta c ję  jak o  p o d staw ę  roz­
s trzygn ięć  po litycznych . Szczególn ie zaznaczało  się  to w śró d  p o lityków  W ielk iej 
B ry tan ii (por. s. 164) i w y raźn ie  p rzypom inało  p o s taw ę  tego k ra ju  po  p ie rw sze j 
w o jn ie  św iatow ej. W św ie tle  fak tó w  p rzy toczonych  przez D obrzyckiego w id ać  n a to ­
m iast, ja k  w ie lk i by ł w y siłek  polsk iego a p a ra tu  a d m in is tra cy jn eg o  i politycznego, 
zm ie rzający  do w y k sz ta łcen ia  w  spo łeczeństw ie  p o lsk im  po w o jn ie  uczuciow ego 
zaangażow an ia  się po s tro n ie  now ych  k sz ta łtó w  te ry to r ia ln y c h  odbudow ującego  się 
p a ń s tw a  polskiego.

K siążk a  D obrzyck iego  w sk a z u je  na  n ie  zb ad a n e  d o tąd  zag a d n ien ia  zw iązane  
z dz ie jam i po lsk ie j g ran icy  zachodn ie j. S ygnalizu je , iż is tn ie je  p o trzeb a  pod e jm o ­
w an ia  i p ro w ad zen ia  now ych  bad ań  nad  tym i p rob lem am i.
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W e W stęp ie  a u to r  n ie p rzed staw ił celu  i z ak resu  p racy . M ożna je d n a k  sądzić, 
że do celów  cząstkow ych  należy : w y p rac o w an ie  p rze s łan ek  w łaśc iw ej oceny  do­
tychczasow ego  poziom u i m ożliw ości rozw o ju  o lsztyńsk ie j g o spodark i żyw nościow ej; 
w y k azan ie  na  p rzy k ład z ie  w o jew ó d ztw a  o lsztyńsk iego  p iln e j konieczności i u w a ­


